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A d o i ]  X o v a r z y ń sk i

ET n o n ę d z y
Dnie żałoby, żalu, przygnębię- tonn, w P o lsce wraz z obrotami

nie, odrętw ienia m ijają, a trzy- tranzytowym i zaledw ie dochodził
dzieści m iljonów w raca do prozy w lepszych latach  do 67 m flj tonn
rzeczyw istości, do norm alnej c- co najw ym ow niej św iadczy o kom-
gzyrtencji. do walki o chleb po- pletnym  zastoju  gospodarczym  i
w -ztd n i i o b y  A byt ten nie je s t  straszliw em  osłab ien iu  całej pro-
clobrooytc ,n, Ie^z w prost prac- dukcji przem ysłow ej.
ciw nir ogółow a bieda— już w prost]  a 1 • _ i iV , i Roczna Drodukc.ia en ergji elek-m zprar/dopodobną, n iesp otyk an ą1
indziej, niebywałą. I trycznej w m ałej C zechosłow acji 

w ynosi 3,300 m ilj. kilow atów , w  
naszem  m ocarstw ie 2.733 m. k. 

Taka też

Póki jeszcze na kresach stoli- 
cy bilo w ielkie serce, b ita  ts
zapadająca na w szystk ich  nędza , ...
jeszcze do zn iesien ia  i do ytrzetizy  SU M ja' z roku na rak przerazi,- 
m ania.Oczy wszystkich z dum; u- - P i j ą c a .  Spożycie le l f tu  na

i w ew nętrzna fcon-

głow ę 12 razy m niejsze niż w Cze 
ch osłow acji. Spożycie cukru 5 ra- 

znacznic trudniej będzie znosić zy "“ W *® ; W ęgiel w  Czechosł©-
ten c iężar nędzy, która nas /szy- ™ u " f
stk ich ' do ziem i i do przyziem - 7o’7 B aw ełn ,a™  tkaniny spadły
nych spraw p r?vgniata. Iw Czech 3r'ł0,r \ * *  na ,5 -3

na głowę, u nas z 2 kg na 1,5. 
A nędza ta  praybrała rozm iar- M^ j  rokiem 192g a 1984 j est

już katastrofalne. Tem tez należy ^  różnica, że w  1523 Polak prze- 
tlom aczyc, ze gdy na unji v\ ar-

tkwione byio wT arm ję i w  jej 
twórcę. Gdy Go niem a, trudniej.

szaw a—Kraków czyli B elw ed er—  
W awel om al rozpaczliw y sm utek  
przeciągnął s ię  poza d» rdzenia  
przejm ujące i w strząsające dni po 
grzebow e, na w ielkich  terenach  
p aństw a w dzieln icach  i ziem iach  
n ie będących bezpośrednim i, w spół 
działającym i św iadkam i najtra­
giczn iejszych  w życiu Polaka dni 
pożegnania i rozstania , zbyt może 
szybko w róciła  rów now aga uczu­
ciow a, d alsze zm aganie s ię  prze­
raźliwą niedolą, zobojętnienie na 
w szystko i w szystkich i dalsze w y­
czekiw anie ratunku z otch łan i tra 
gicznej ju ż tylko w egetacji.

M ieliśm y Crom vella, oby nam  
O patrzność zesła ła  teraz Golher- 
ta. Mamy dzięki tem u, co odszedł, 
siln ą  jedną rękę —  m anus m ilita ­
ria — wyrobioną, m uskularną, z 
dłonią w żelaznej rękaw icy. Druga  
reka w  uw iedzie z7='lsn bezw ład­
nie. P as zaś posłuszni® zaciskany  
z roku na rok coraz w ięcej, z za­
parciem  się  sieb ie, z o fiarnością , 
ż najlepsza ogółow a w ola. z hero­
izmem  —  zaczyna się  sam  już nb- 

"suwać w dó! z w ycieńczonego or­
ganizm u.

P oniew aż żyje się  już u nas 
chroniczną psychozą przedwojnia, 
przeto zrezygnow any szary czło­
wiek, podatków płatnik , obyw a­
tel ••— zapada w  coraz w iększe, o- 
mal szn ita ln e zobojętnienie, w  ma 
rezm. dochodzący już aż do znie­
cierp liw ien ia  w  oczękiw a-"'j ka­
tastrofy  Tym czas-Ti zaś pokój 
tjo ic n as „zaskoczyć jeszcze na 
lał kilka Co w tedy, jeże li s ta n ­
dard iy e 'a  w e  w szystk ich  w ar­
stw ach bedzie nadal opadał w  do- 
tych c  zasowem  t 'mpie? !Do jak ie­
go narvntyzm u dojdzie paupery-

ciętny na m ięso w ydaw ał 12,92 zł., 
teraz %vydaje 4,25; wydatek na 
tłuszcze spadł z 11,09 zł. na 3,95,

na mąkę z 3,80 na 1,39, ubrania z 
76,79 na 27, obuw ie ■ z 32,18 na 
12,52, sztuczne nawozy z 21,27 na 
1,95. A nalogiczny spadek w  sp i­
rytusie, tytoniu , zapałkach. ? kon 
bumenta już omal najskrom niej­
szego w Europie spadł Polak w  
niezbyt długim  okresie czasu  do 
poziomu Parjasów , Felluchów , 
Kulisów’.

Sześć m iljonów  analfabetów  w  
państw ie 33 m iljony liczącem , z 
środkową Europą graniczącem , 
też coś m ówi.

L udność tak w ynędzniała i bie­
dą stęp ia ła  odporna je s t  też prze­
ciw  w szelkim  górnym pospóln^m  
odczuciom  N ic jej już m e w pra­
wia w  radosne transe i w w esołe  
nastroje, ale też i znacznie mniej 
przygnębia to, co w  ostateczną, 
trudną do przezw yciężenia depre­
sję pchnęło nas w szystk ich  na li ■ 
nji dwóch sto lic , przeszłej i teraź­
n iejszej. W  codziennej w alce z ko­

szm arem  takiego bytow ania gło­
dowego u traciła  ludność duży od­
setek  uczuciow ego solidaryzow a­
nia s ię  z resztą  narodu, z górnem i 
in teligentnem i w arstw am i, św ia- 
domemi w pełni ciosu, jaki spadł 
n iespodzianie na całość. Tam w  
teren ie szerokim absorbują i w ła­
dają już tylko k w cstje i zagad n ie­
nia biologiczne.

Zdać sobie spraw ę z tej opłaka­
nej rzeczyw istej rzeczyw istości 
ci, którzy w zięli na siebie brzem ię 
odpow iedzialności. N ie na zbyt 
m ocnych nogach b toim j. Za 
ciskan ie Dasa jeszcze dalejby się  
nie udawało. Praw a ręka (m anus 
m ilitaris) jest silna , im ponując i 
św iatu, nam ukochana, droga ale  
i najdroższa T eraz zatroskać się  
trzeba i o cały  orga” '-zm, w yczer­
pany ju ż om al do ostateczności.

Sklep ociemniałych
P  ę k n ą  in ic ja t y w a  s p o łe c z n a

Poruszenie przez nas, w  num e­
rze z dnia 19 m aja, sprawy ś le ­
pych sprzedaw ców  ulicznych, .ch  
ciężkiej bardzo doli, oraz stosow a­
nych przeciwko nim  rygorów i 
represyj ze strony w ładz policyj­
nych, sa handel na u licach  zna­
lazło w łaśc iw y  oddźwięk w  spo­
łeczeń stw ie . O trzym aliśm y lis t  od 
jednego z czytelników  naszych, 
który anonim owo składa skromną 
o fia rę  w  p ostaci 1 zł „na za­
początkowanie funduszu , na otw ar  
cie  sklepu dla ociem niałych, zna_- 
dującycft się  w rozpaczliw ej sy ­
tuacji, a którym pomoc społeczeń  
stw a je s t  niezbędna."

Aprobujemy ca łkow icie tę szlń-

Tfcgo rodzaju akcja jest odrlł* 
chem  nietylko szlachetnym , lecz  
przedew szystkiem  celow ym  i spo­
łeczn ie uzasadnionym . T rzynastu  
niewidom ych na teren ie stolicy, 
n iep odiegaiących  żadnej opiece, 
pozbawionych w szelkich środków  
do życia, a tak bardzo ogran iczo­
nych w  m ożliw ościach w alk i o byt 
dzięki straszliw em u Kalectwu, nie 
tylko nie w yciąga  żebraczo ręki 
lecz najloja ln iej stara się  zarobić 
na ten konieczny do życia kawałek  
chleba.

Stosow anie do nich takich sa ­
mych przepisów , jak do zdrowych  
sprzedawców  u licznych, m usi się  
spotkać ze zdum ieniem , a n aw et

ch ętną in icjatyw ę i od dnia oburzeniem  społeczeństw a. Odsy- 
siejszego  otw ieram y ustę składek . r  . . .  , .
na ten cel. Ofiary składać m ożna j ^  * *  na przedm ieścia, gdzie
w  M r n is t r a c ,  l a s z e g o  •pisma ^  W jją okazji zaroi ć naw et
2 goda 1 .  ,, Na sklep dla o cien jh ia - , sk1f 0® nyc1h P®ru,

p*™  j u ,  U * ,  uu ...........  łvch ,r a czytelników naszych  b ę-[.< £  do roli żebraków, którem i oni
M oż* w te d y  spośród  spadkob ier- d z iem y  s ta le  in fo rm ow a ć  o poste- e są - być iue chcą. .  d ru g ie j

g A  ; J U ń *  i  ilhe.rf W  pa©h zb ió rk i, p od a ją c  n a zw isk a  za *  s tron y , is tn ie ją  p rzep isy , *a-
ofiarodawców , bądź też ich in ic- h ran ia jąr^ h an d lu  u licznego i oo-
,'fiły

ców w ynijdzie i p olsk’ Colbert W 
każdym bowiem  razie ju ż pora, by 
naród w yciągnąć z dna nędzy.

P o  r o k u  p o l i t y k i  h i t l e r o w s k i e 1-

O d ż y d z e m e  N i e m i c
w  świietle c y lr

Frzed sygodniem  numerze nych zaś giełdach  stosunek  N iem  dem okratycznej było 11,9 proc. ży
135 naszego p ism a), podaliśm y ców do żydów w yrażał się  jak łów
rozm owę i  jednym  z działaczy hi 1 :3. Ogółem  na 147 członków ko- 
tlerow skioh  na tem at zagadnie legjum  giełdow ego było 116 ży- 
m a żydow skiego w  N iem czech  —  dów, czyli 80 proc W idzim y w ięc. 
a raczej jej część. Inform ator że żydów było tam 80-krotnie w ie 
nasz bowiem podał nam jeszcze cej, n iż powinno Dyło być zc  
szereg  w iadom ości bardzo cieką- ( w zględu  na ich procentow y stosu  
w ych. nek do ogolnej liczby ludności.

—  N ietylko na w yższych  uczel- j i y  n r | i t  >r a
niach  oraz w  zawodach "takich, i ' .
jak m edycyna i prawo, odsetek  ży Jrt ' *ZI w ielką
dów był n iew spółm ierny do ich  ! ro & Zdawałoby w ę że m niejszość  
stosunku procentow ego. Gorzej je narodowa, tak mała liczebn ie, nie 
«zcze przedstaw ia się  spraw a na 
terenie teatralnrm  : film ow rm .

T e a t r  i k i n o
. N a 234 kierowników  teatrów , 

objętych statystyk ą, było 118 ży­
dów, czyli w ięcej n iż połowa P o­
zatem  było 24 kierow ników  tea­
trów, których przynależność ra ­
sow a n ie została śc iś le  u sta ^ n a .
W  Bernnie na 29 dyrektorów tea  
trów  było aż 23 ‘ żydow skiego po­
chodzenia, czy li 80 proc.

W życiu  fiim ow em  żydzi grali 
jeszcze w iększą rolę. 80 proc. re­
żyserów  było żydów, k ierow nicy  
zaś biur wynajm u praw ie w szy­
scy  należeli do rasy sem ickiej. Ak

t a e la  Polaków  w  teren ie  poza lin - torz>’ film ow i w w iększości w y­
ją W arszaw a —  K raków? • padków pochodzą z teatru. Wo-

A by dac ooraz p lastyczn y tego, bee ł e£0, że wśród aktorów tta -
n a  jak  szarym  końcu znalazł się  
nietylko szary człow iek  ale każdy  
Polak w  tragicznej w iośn ie r. 
1935, w ystarczy zestaw ić  kilka 
cyfr sta tystyczn ych  w  p o ró w n a -! 
niu choćby z najbliższym  naszym  
sąsiadem, z państw em  także sło- 
w iańskiem  —  z C zechosłow acją  

W edle danvch „Instytu tu  Ba­
dań K onjunktury“ ogólny dochód 
społeczny w  P olsc° z 37,4 m iljar- 
dów w roku 1929 spadł do cyfry  
8,9 m iljardów  już w  roku 1933-im.

tra ln yeh  blisko połow a była po­
chodzenia sem ickiego, w ięc i w  
film ie  utrzym ał się  ten  sam stosu  
nek.

G i e ł d a
Żydzi grali rów nież dom inującą  

relę na gie łdzie . K olegjum  g ie łd y  
berlińskiej było opanow ane przez 
sem itów . N a g ie łd z ie  papierów  
w artościow ych na 11 Niem ców- 
aryjczyków , było 25 żydów, na 
g iełdzie spożyw czej było 4 N iem

pow inna była w trącać się  do na­
szej polityki Tym czasem  zydz: 
n ń ty lk o  ingerow ali w spraw y po­
lityczne, lecz starał, s ię  nawet kie 
rować całą nawą państw ow ą.

D atuje cię to zresztą  od daw­
nych czasów , kiedy Żydzi bezpo­
średnio lub pośrednio w pływ ali 
na zam ierzenia rozm aitych ksią­
żąt udzielnych . W iadomo prze­
cież, że każdy książę m iał dawniej 
sw e g o 'fin a n s is tę  żyda, który w y­
w iera ł na n iego duży w pływ  po­
lityczny. Otwarte zu pełn ie form y  
w pływu na b ieg  spraw p o litycz­
nych uzyskali żydzi w r. 1848, t. j. 
w roku narodzin stron nictw  po­
litycznych  w  N iem czech. Żyd 
M ant był tw órcą doktryny socja­
listyczn ej, żyd L asalle był założy­
cielem  partji socjalno - demokra­
tyczne; Założycielam i n iezależnej 
partji socja listyczn ej w  N iem ­
czech byli znowu żydzi —  B ern­
stein , Cohn, Daw idsohn, S .m or. 
R osenfeld , H aase, K autsky, Eis- 
ner, Levy i inni. Żydzi L n bk n ech t  
i Rosa Lujcemburg byli przywód­
cam i partji kom unistycznej, a w 
czasach osta tn ich  żydzi Rosen- 
feld  i Seydew itz byli za łożyciela­
mi socja listyczn ej partji robotni­
czej.

Żydzi zasiadali w  b.urach pra­
sow ych, w rozm aitych k ierow ni­
ctw ach redakcyjnych najwiek-ców a 12 żydów, na g ie łd z ie  m eta  

N ajw iększy opt>mizm oraton  ki , ]ow ej —  g N :em ców a 10 żydów szych gazet politycznych  i przede- 
pew nych najzdoln iejszych  op tjm i - - . - - - 1
stów  temu n ie zaprzeczy.

W m iędzynarodowym  handlu  
zagranicznym  doszliśm y juz do 
tego, że noworoczny gruby tom  
rocznika T im esa (1935), om aw ia­
jący sytuację gospodarczą na ca­
łym globie, tym razem ju ż nas 
w cale nie w ym ien ił. F inlandja, 
Fortugalja, N igcrja, M alaje są, 
Polski niema Okazuje się, że n a ­
w et Nowa żelan dja  (m iljor  m ie­
szkańców ) ma obroty handlow e 
zagraniczne w iększe. Mała Au- 
stfja , Ju goslaw ja , Rum unja mają 
handel zagraniczny w iększy. W 
porównaniu z C zechosłow acją na 
jednego m ieszkańca przypadało w 
złotych w roku 1L32: przywóz 27, 
wywóz 34, w C zechosłow acji przy­
wóz 132, wywóz 13U. bp a dek w ro­
ku 1933-c'ni by i oczy w iście i w 
C zechosłow acji, ale tyiko w wywo 
zie na 103, pouczas gdy u nas na 
26 złotych  przywóz u na 30 zt. 
wywóz. W ywoź sam ego cukru  
spadł o 30 proc., a osiągnięta zeń 
kwota zm niejszyła sic o 60 pro­
cent

Przewóz towarów  roczny wy no­
gi w Czechoslo vac ii 82 m iljonv

na g ’« Idzie urzędow ych notow ań | w szystk iem  we frakcjach  parla- 
—  2 N iem ców  a 14 żydów, na in m entarnych W e frakcji socjalno-

w

n ie d o c e n io n e } i  ^  ^  c a le ) P o ls c e
d o  n a b y c i a

S t o n v e n  z a * : y 1 z e n l a
Jak ju ż n adnreniliśm y, n ajw ię­

cej zażydzone były Prusy, gdzie  
na blisko 38 m iljonów  m ieszkań­
ców byio 403.969 żydów (1.09 p r.). 
W B aw arji na 7 m iljonók m iesz­
kańców byio 49.000 żydów, w Sak 
sonji na 5 m iljonów  m ieszkań­
ców 23.000 żydów, w W irtcm ber 
gji na 2,5 m ilj. m ieszkańców  było
10.000 żydów. O gółem , w ed ług spi 
su z r. 1933, w N iem czech na 65 
m iljonów  m ieszkańców  było około
500.000 żydów, czyli 0,77 proc. lud 
ności. J eśli z tym stosunkiem  pro 
centow ym  do ludności porównać 
eyfry  żydów w  poszczególnych  
źńwodach, to okaże się  jak ogrom  
ne b jło  zażydzenie tych zawo­
dów.

R e z u l t a t y  p o l i c k i  
h i t - e r o w $ ‘< ie j

W skutek w prow adzenia para 
grafu  aryjsk iego, w  okresie od 7 
kw ietnia 1933 do 1 m aja 1934 
liczba adviokatow żydów w B erli­
nie zm niejszyła się  z 1.879 do 
1.158, czyli o 38 proc. W innych  
dzielnicach  R zeszy udało się 
zm niejszyć liczbę żydów w adw o­
katurze naw et o 50 proc Ogółem  
w  P rusach  liczba adwokatów ży­

dów zm niejszyła się z 2.051 do 
852, czyli o 58 proc.

Zm niejszenie liczby lekarzy ~y- 
dów było rówmież znaczne. Mia­
now icie w Berlinie liczba żydów 
lekarzy zm niejszyła sie z 3 423 
do 2.549, czyli o 41 prdc. W ka-

b eja  trzyma się litery  prawa, tę ­
p iąc konsekw entnie ten proceder. 
W tych w arunkach jed yn ie tmmo 
sp ołeczeństw o może znaleźć jakąś  
drogę w yjścia  i zbiorowo rozto­
czyć nad n ieszczęśliw ym i opiekę, 
a przynajm niej doraźnym  w ysił­
kiem stw orzyć im przystań, w ar­
sz ta t stały, któryby umożliwi! naj 
skrom niejszą bodaj egzystencję.

N ie w ym aga to jakichś olbrzy- 
n rch  kapitałów , lecz koniecznie  
pew nej dozy uczuciow ej en ergji, 
zorganizow ania tych trzynastu  o- 
ciem niałych , rozdziału funkcji i 
sta łej kontroli oraz k ierow nictw a  
w tej dziadzinie, gdzie się już bez 
oczu obejść nic można. Zorgani-

sach chorych liczba lei rzy ż ZOw anie takiej placówki w ym aga  
dów zm niejszyła się. z 2 .0 /7  do > _x 4- ,
i t40J. Pozw oliło  to, mimo kryzy­
su, na zw iększenie liczby zatrud­
nionych w kasach chorych leka­
rzy N iem ców  z 1.404 do 1.640.

Na w yższych  uczeln iach  zmniej 
szen ie ilości żydów dało się  ju '  
zaobserw ow ać w letnim  sem e­
strze 1933. Zimą 1932 studjow alo  
na w yższych  uczelniach 4.9Su ży 
dów latem  1933 liczba żydów  
zm niejszyła się  0 2.559 a na zimę 
tegoż roku o d alsze 1.199 osób  
W ciągu w ięc jednego roku w yco­
fało  się z w yższych  uczelni 3.781 
żydów, czyli w ięcej, niż 75 proc. 
W ten sposób w  ciągu p ierw sze­
go roku rządów paraj i narodowo- 
sorja listyczn ej procent żydów na 
w yższych uczelniach zm niejszył 
się  z 4 dc 1,12 proc.

Dzięki reorganizacji giełclj 
berlińskiej, zm niejszyła  się  liczba 
jej sekcyj z 8 do 5 a liczba człon­
ków kolegjum  do 55 osób, w czem  
było już tylko 6 żydów — kończy  
nasz rozmówca

R F .

drobiazgoweo opra­
cow ania planu oraz w łaściw ego  
wyboru ludzi godnych zau fan ia  
dla objęcia k ierow nictw a. Pożąda­
ne byłoby, żeby z łona sam ego spo 
ieczeństw a w yszły tego rodzaju  
projekty i sta ły  się  tem atem  o- 
m ówionia na łam ach pism a. Prosi 
my w ięc o n adsyłan ie sw ych opi- 
nij pod adres redakcji naszej (N o­
wy ńwiat 22). kłacbąc napis na 
k op ereia i—  „Sklep dla ociem nia­
łych".

W każdym razie nie powinniśm y  
dopuścić do czynów dyktowanych  
rozpaczą n ieszczęśliw ych , m ają­
cych prześw iadczenie, że są poza 
nawuasem społeczeństw a, które o 
nich się  n .e zatroszczy, czego do­
wodzą tragiczne słow a: „N iech
nas zabiją, jeżeli n ie woTno nam  
z irabiać uczciw ie, jeżeli jesteśm y  
ciężarem  i nie mamy prawa do ży  
eia“ . Słowa te są tragiczne i nie 
powinny dopuścić do tego, by o- 
ciem niali w ypow iadali je  w’ dal­
szym  ciągu.

CywłitZćc]? niszczy zm ysły
B a d a n ia  i n s t y t u t u  H ig ie n y  w  Lr : d y n i e

Raz na tysiąc lat
z d s r z a  sią  t a k a  p o g a d a  m a t o w a

l a k  w  t y m  r o k u
Tegoroczny maj przyniósł z so­

bą n iebyw ałe i zupełn ie niepam ięt 
r.e perturbacje atm osferyczne nie  
tylko w P olsce, gdzie na 3-go ma-

F ran cji. W Paryżu padał onegdaj 
śn ieg , na prow incji panuje pogo­
da firnowa, po części naw et m roź­
na, a >v Prynejach zaspam i śnieć-

ja m ieliśm y śn ieg i, a obecnie mar nemi zawalone są  w szjstk ie  prze- 
cow® ch łodv. Przed paru dniam i lęcze.
zaśnieżona była cała B aw arja, o- 
statnio zaś tosam o dzieje się  we

D zienniki paryskie przypomina 
ją, że ostatn i śn ieg  w maju zaroto  
w ano tam w roku 975 czyli 960 

Uporczywe zaparcie, katary jelita ,r t  tem u. Tego rodzaju zatem po-
grubego, przechodzą przy używaniu 
rano i w ieczorem po szklaneczce na- 
'uralnfj woay gorzkiej „Franciszka- 
Jozefa”. Pytajcie się lekarzy.

goda m ajowa jak obecna, zdarza  
sie  raz na przestrzeni tysiąclecia .

D ocent filez-ofji zaw odowej w  
Londynie, Crowden, podaje cieka­
we uwagi na tem at, czy tracim y  
głów ne zm ysły.

5 ao 6 procent młodych ludzi, 
stających  przed kom isją poborową  
—  pisze Crowden — uznanych zo­
sta je za n iezdatnych do służby  
wojskowej ze względu na zły  
słuch , czy inne w ady ucha środ­
kowego. W żadnym  innym  wypad­
ku nie odrzuca s ię  tak wysokiego  
odsetka m aterjału  rekruckiego.

3 do 4 proc n iezdatnych  do s łu ­
żby w ojskow ej bardzo źle widzi. 
Najnowsze badania dzieci w  szko 
łach początkowych w ykazują, że 
6 do 8 proc. d zieci źle słyszy  na 
j :dno albo n aw et na oba u s z j . Ze 
sta tystyk  an gielsk iego  M inistcr- 
jum O św iaty  w ynika, że na 1000 
nadanych dzieci mamy 95 wypad­
ków zm niejszonej zdolności w idzę  
nia lub też chorych oczu

Zm ysł pow onienia nie je s t  tak  
dokładnie badany, je ś li jednak w y  
stęp ują  i pod tym względem  pew ­
ne w adliw ości, można pow iedzieć, 
że w  tych strasznych  warunkach  
naszego życia, strata  Dowonienia  
sta je się  raczej p lusem . N iew ąt­
pliw ie coraz rzadziej używany  
zm ysł pow onienia i pow szechne

W’elki śc isk  w m iastach , szko Przy w ykonyw aniu pewnych rą 
łach, lokalach rozrywkowych i , wodów, jak np. przy budowie ko-
środkach kom unikacji przyczynia  
się  do tego w  dużym stopniu , że 
tracim y zdolność słyszen ia . Jest  
faktem  dobrze znanym, że częste  
choroby dzieci, jak odra, szkarla­
tyna, koklusz i w ciąż pow racają­
ce przeziębienia łatw o powodują  
zachorzenia ucha środkowego. W 
takich wypadkach in fek cja  z no­
sa  i szyi przechodzi do ucha. 
w szelk ie zaś zgrom adzenie w y­
d zielin  czy ropy wr uchu środko­
wym czy też w  jam ie za bęben­
kiem szybko prowadzi do bólów. 
N iekiedy c iśn ien ie  w ew nętrzne  
powoduje naw et pęknięcie bęben­
ka, co prowadzi do chronicznych  
wycieków , o ile  ten  stan nie zo­
stan ie  szybko zbadany i w yleczo­
ny.

Chroniczna in fekcja  ucha środ  
kowego spow odow ać może n iety l­
ko tnwałe osłab ien ie słu ch u , lecz  
zagraża naw et ogólnem u zdro- 
wriu, to też trzeba z naciskiem  
podkreślić, aby podczas i po zw y­
kłych chorobach dziecięcych  
szczególną uwagę pośw ięcano u- 
szom. Każdy ból każdy w yciek  wi 
nien być zbadany przez lekarza. 
Częściowa g łu ch ota i chroniczne

tlów  i spajaniu , przy budowie o- 
krętów, narządy słuchow e robotni 
ka narażone są na tak n iebyw a­
ły hałas i wytrzj m ywać m usza  
tak s iln e  c iśn ien ie, że m echanizm  
ucha cierpi bardzo dotkliw ie, a 
pogorszen ie się  słu ch u  w ystępuje  
u tego typu robotników bardzo cz? 
sto. A le w tym wypadku pogorszę  
nie się  słuchu  nie jest skutkiem  
choroby, lecz może być uważane  
jed yn ie jako sam oobrona organiz  
mu przeciwko nadm iernem u hala  
sow i.

J eś li chodzi o wzrok należy  
wskazać, te  już od najdaw niej­
szych czasów  człow iek osw oił się  
ze sztuczr.em i źródłami św iatła , 
ale nigdy nie m iał tak różnorod­
nego ośw ietlenia,- jak to ma m iej­
sce obecnie. W dodatku w yn ale­
zien ie druku i rozszerzenie ogó l­
nego w ykształcenia  doprowadzi­
ły, że coraz w iększa lość osób u- 
żywa wzroku do pracy na b liską  
odległość. Przy czytaniu m ięśnie  
oczu w ykonyw ają szereg ruchów  
znacznie częściej, an iżeli przy p* 
trzeniu na duże przedm ioty, tem ­
bardziej zaś przy obserwow aniu  
przyrody. A. tu jeszcze różnej 
w ielkości litery i kontrast barw icierp ien ia  ucha środkowego _______ , .  ...........

niem al oa len ie  tytoniu  pow oduje j przew ażnie skutkiem  zan ied b an ia1 m aterjałów  w ym aga bardzo czę- 
zanik tego zm ysłu u Iu J ó a  cyw i- w  dzieciń stw ie, kiedy rodzice n i e ' s t o  sp ecjaln ego ośw ietlen ia . Oko 
lizow anych, gd> n a to m a st  ludy ( zdaw ali sobie sprawy z powagi o - 'c o r a z  bardziej zb liża ’ się  m usi do 
pierw otne posiadają go w  znacz- bjawow. w ystępujących  przy ch o-. przedmiotu i coraz bardziej nmysf 
nym stopnu. I robach poprzednich. 1 wzroku jest natężony.


